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A U S X R T A

G R A E T Z  2o listopada. Francuzki© woyska, iak wia­
domo wkroczyły do miasta naszego. Gdy się zbliżał ao  
murów stolicy Stiryiskiey G. Marmont, Gubernator z 
wielo rządowemi osobami kray opuścił, maiąc na to wy­
raźny rozkaz od zwierzchności naywyższey.  W nieby- 
tności iego, wybrani urzędnicy, Stany kraiowe i Magi­
strat rząd przyieli pod imieniem Administratorów Sti- 
ryiskich, i zalecili: I. ażeby urzędnicy którym wyraźnie  
Cesarz nie rozkazał opuszczać prowińcyą, zostali na miey- 
scu, wykonywaiąc pilnie zalecenia Administratorów. 2 . 
Ze cokolwiek dotąd czyniło Guberniom od Monarchy 
postanowione,sprawować ma napotem Administracya tym-  
czasowie, dopóki Monarcha inaczey nie rozkaże.  3. 
Mieszkańcom okolic zaiętych od nieprzyiaciela surowie 
(zalecono, ażeby nie tylko wiernie pełnili rozkazy Ad­
ministratorów, aleteż zachowali się spokoynie względem 
woyska Francuzkiego, nie obrażaiąc zwyciężców słowem 
i uczynkiem; przeciwny postępek ściągnie karę na prze­
stępców, klęskę na niewinnych nawet, wzruszy bezpie­
czeństwo powszechne. 4. Ręczy Administracya, iż 
wszelkich sposobów uźyie, ażeby Francuzi podbitemu 
kraiowi naymniey uprzykrzonemi byli; do czego chcąc 
■łatwiey skłonić G. Marmont, powinni obywatele oka­
zać posłuszeństwo, powolność, i uleganie groźnym oko­
licznościom. Po tey odezwie Stirya pośród woiennych  
odgłosów używa głębokiey spokoynusci. AVoyska Fran-  
cuzkie strzegą granic Carinfhiii  Węgierskich, od lnsur- 
gentów i podiazdów Arcy X. Karola. Żadnych jeszcze  
kontrybucyi nie nakazał M a r m o n t ,  wszelkie iednak po­
trzeby dla żołnierza l icznego musi dostarczać Prowin- 
cya.

milią, oddalaią się w tfrfmg  spokoynieysze i oLfitwse, 
nawet cudze.

Kray cały pełen włócggów od armii pozostałych^, 
którzy gościńce i domy czynią niebezpiecznemu A cho­
ciaż Minister woienny Marsz. Berthier wydał obszerne 
rozrządzenie, i rozesłał  do GG. kommenderuiącyeh w 
Braunau, Lintz, Auszpurgu, Ulm aż do Renu, ścisłe roz­
kazy względem imania złoczyńców, nie słyszemy dotąd 
przecie, żeby Niemieckie prowincye skarżyć się prze­
stały na rabunek, mordy, spustoszenia. Podobnych skut­
ków swawoli wyuzdaney zaczynały iuż doświadczać oko­
lice Wiednia; lecz G. Gubernator Austryi Clarke ufor­
mował kolumn kilka, ruchomemi zwanych, które spokoy- 
ność i porządek utrzymywać powinny. T o  zaś uczynił  
na mocy rozkazu z Brunn przysłanego od Marsz. Ber- 
thier, który do 5 kolumn pomienionych wyznaczył kom- 
mendantów, przydaiąc im do pomocy urzędników kraio- 
wycb. Przy każdey kolumnie ustanowiona iest kommis- 
sya woyskowa, do którey należy poymanych żołnierzy  
oddalaiących się od półków dla rabunku, sąu/.ic i karać 
według ostrości artykułów woiennych, co sig ma rozu­
mieć o innych włocęgach.

Niedawno tu przybyło 4 Mairów z Paryża, którzy 
imieniem obywatelów stolicy swoiey maią powinszować 
Napoleonowi zwycięztw odniesionych, i złożyć podzię­
kowanie za  sztandary darowane. Jest pogłoska że gdy­
by woyna dłużey trwać miała, dwór Cesarski obierze 
mieszkanie w Krakowie. G. Clarke i Hullin drugi raz 
na rewią stawać przed sobą kazali m ieszkańcom zbroy-  
nym tey stolicy; powiadaią, że częsc ich użyta będzie  
spoinie z EYancuzkim żołnierzem do ważney posługi o- 
czyszczenia kraiu Austryackiego z rozmnożonych zboy- 
ców. Wczora wiadomość przyszła, że dywizyą woyska 
swoiego Napoleon wysłał do Węgier, która z Morawii

BRUNN 5 grudnia. Czekamy niecierpliwie urzę­
dowego opisania walney bitwy, która pod Austerlitz sto- SW(Jiegw ------------
czona kilka d. trwała, z nieporównaną stron zacięto- przez Schlosshof do granic Królestwa przyszedłszy,  wkro-
ścia. 'Któż w czasie tak króti.im mógł policzyć tysiące czyła nakoniec bez odporu do Presburga. Słychać, że
rycerzów mężnych,  którzy polegli, albo ranę odnieśli w inne dywizye, podobno zSt iry i  od G. Marmont przysłane,
boiu naykrwawszym, iakiego podobieństwo ledwie w sta- wtargnęły do Comitatow: Oedenburg Eisenburg, Wie-
rodawnych dzieiach znaleść możemy. Mówią o 25 t. selbug, i iuż osadziły miasta ich stołeczne tegoż inne*
trupów; ińni mniey lub więcey kładą. Hasłem stron nia> iakoteż Stein Am Anger. Zkąd łatwy w io s ek  ze
przeciwnych były: śmierć i zwycięztwo; niewiele artyl- umowa żadna względem oboiętnosci narodu^Węgierskm-
lerya dokazywała; bagnet i szabla ważyły wygranę. Sły- gQ
chać, że w d. 2. przychyliło się szczęście do armii zprzy-
mierzonych. Austryacka iazda wśpierała dzielnie woy-  ̂ ,
ska posiłkowe. Biegaią liczni zewsząd gońce w rożne dynanda i starego X. Lichtenstein zgromadzone w Kro*
s tr o n y  podziśdzień iednak nic pewnego wiedzieć nie lestwie Cześkiem, wynoszą naymniey 50 t. Czasu krot-
możemy tak wątpliwe, i częstokroć sprzeczne są dome- kość i naglące okoliczności przeszkodziły rządowi uzyc
sienią 1 odgłosy. ochoty o b y » 8telów , zci ,gną c , uzbro.c sławny leg,on,

17 niegdyś wystawiony na obronę kraiu przez Arcy X. Ka-
WIEDEN 30 listopada. Wkrótce po przybyciu do roja r% igoo,  gdy oddaliwszy się z obozów Austryackich

naszey stolicy Ministra Pruskiego Haugwitz; wjechali mieSzkał z nami. Arcv X. Ferdynand, gdy iuż zgroma-
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do końca woyny ter. do skutku ieszcze nie przyszła,  

PRAGA 2 Grudnia. Woyska przez Arcy X. Fer-

nasze v stolicy Ministra rrusitiego naugw.Lz, mieSzKai z nam., D j --r
Graf Stadion były Ambassador Franciszka 2 w Peters- d z jj cał % potęgę w Czaslau, ruszył ztamtąd do Imkau, 
burgu i GL. Giulay; słychać, iż wszyscy razem zacząc ponjeważ słyszał, że tam zblrzaią się woy ska Brancuz- 
 arwo z Ministrem Francuzxim Spodziewaliśmy się odebrać wiadomość o walneymaią bardzo ważne negocyacye z Ministrem Francuzxim 
Talleyrand. Z  Morawii za kilka d. czekamy naywaz- 
nieyszych wiadomości. Przeciwne woyska zbliży y się 
nawzaiem ku sobie; i chociaż Francuzi znacznie w ty

Kie .  Spodziewaliśmy się odebrać wiadomość o walney 
bitwie w tych stronach; lecz podobno ustąpił nieprzy- 
iaciel ,  nasi zaś wodzowie pośpieszyli do Morawii dla 

łączenia sig z woyskiem posiłkowem. Do naszey stoli-nawzaiem ku sobie; 1 chociaż nrancuzi z ł ą c z e n i a  sig z \  , . j - - j  -r
ustąpili od Ołomuńca, iednak maią tak blizkicb nieprzy- cy od czasu dawnego prowadzono prawie codzien dość 
J . r i n l  hitwv rozpuść sie prawie niepodobno. Spo- znaczna liczbę l e ń c o w .  Nie sami zas Brancuzi kray na-jacioł, iż bez bitwy rozeyść sig prawie niepodobno. spo  
sobiąc się do walney sprawy, która o losie wielu naro. 
dów ma stanowić, Napoleon zewsząd zciąga posiłki; 4. 
tych d. z Wiednia posłano do obozu iego kilka świeżycjj 
regimentów, dział wiele i ammunicyi. Żywność lak iesfc 
rzadka i droga, lepiey  pomyshć niż wyrazić 1 opisać 
możemy. Obywatele spokoyni miast, wsi, i miaste<*ek
leżących na drodze,  kędy armie tylekroć przechodziły, »*« —** —y -   ą  ̂ -  .
nie “widząc żadnego sposobu do utrzymania siebie z fa- przysłał do nas 6 t, żołnierza swoiego. Inne regimen-

znaczną liczbę ieńców. Nie sami zaś Francuzi kray na­
jeżdżali; przybył im na pomoc z Bawarczykami G. W re­
de ; lecz i ten razem cofnąc sig musiał do własnych 
dzierżaw.

INSPRUĆK I Grudnia. Potwierdziła się wiado­
mość, iż cały kray Tirolski będzie zaięty przez woy­
ska Bawarskie. Już Elektor Maxymilian tym końcem



la ,  k tó re  pod  GG. W re d e ,  Dero i ,  e t tc .  tu  b y ł y ;  częścią. 
z a s t ą p i ły  k ray  Sa l tzburgsk i  ; r e s z t ę  w ypro w a d z o n o  do 
Czech  i Morawii  . W o yska  zas F ra n c u z k ie  u s tą p i ą  
w s z y s tk i e  do C a r i n t h i i ,  co ma nas tąp ić  k o n ie c z n ie  d. 
i i  grudnia .  Sam M arsz .  N e y  był  n ieda w no  w Sal tzbur-  
g u . W p r o w i n c y i  nasżey  panuie  spokoyhość  zupe łna ;  
o ża dnych  d o t ą d  rozruchach  nie  s ły s z e m y  . Dzi ś  po 
odda len iu  się A rc y  X .  Karola  do. W ę g ie r s k i c h  gran ic ,  
nic iuż nie p r z e s z k a d z a  F r a n c u z o m  po łąc z y ć  a rmie  W ło ­
ską  i N iemiecką ;  co g d y  nas tą p i ,  prawe s k rz y d ł o  N a p o ­
leona  op ierać  się b ędz ie  o A d r y a ty c k ą  odnogę ,  lewe 
ies t  w gran icach  Kró les tw a  Czeskiego i M oraw i i .

W ENECYA 1.6 Listopada.-  Z y i e m y  d o t ą d  spokoy -  
7,te p o d  zas łoną  A u s t r y a c k i e y  za łogi ,  i - o k r ę t ó w  u z b r o ­
jonych  w z n a c z n e y  l iczbie  , k tó re  m ias to  nasze  n iedo -  
s t ę p n e m  c z y n ią  n ieprzy jac ie lowi ,  k t ó r y  m o rs k i e y  p o t ę ­
gi nie ma w tych  s t ronach .  Uzbro i l i  wprawdzie^ o b y w a ­
t e l a  Włoscy  nie mało korsarsk ich s t a t k ó w ,  k tó re  p r z e ­
b iega jąc  A d r y a t y c k ą  od n o g ę ,  wielkie szkody c z y n ią  w 
h a n d lu  naszym i m ias ta  T r i e s t e .  T e  i e d n a k  b y ć  m e  
m o g ą  s t r aszne  por towi  t a k  d o b r z e  s t r z e ż o n e m u  i, w a ­
r o w n e m u .  S łyc hać ,  że  F r a n c u z i  z a m yś la ją  p rzec iw ko  
nam  u ż y ć  t e y  po tęg i ,  W  tak im  p r z y p a d k u ,  o p r ó c z  sił  
■własnych n adz ie ię  p o k ł a d a m y  w w o y s k u  i f lo t tach  spo­
dz ie w a n y c h  dawno  z C o r f o u ,  k tó re  iednak  d o t ą d  nie 
p r z y b y ł y  do  nas, ani  t e ż  do  T r i e s t e ,  iak głoszono. W  
ż y w n o ś ć  o p a t r z e n i  ies te śmy na czas b a rd z o  długi;  l ęka ­
m y  się n ied o s t a tk u  d o b r e y  w o d y ,  k tó rą  z lądu zawsze 
s p ro w a d za n o  ; dziś  woyska F r a n c u z k i e  os iad ły  brzeg 
n a y b l i ż s z y .  Po odda len iu  się Masseny  do A u s t r y i , w 
p r o w incya c h  W eneck ich  2 d y w iz y e  n i e p rz y ja c ie l sk ie  z o ­
s tać  maią,  ta k t ó r ą  G. S. C y r  prowadz i  z Neapo lu ,  d r u ­
ga z r eg im en tów W łosk ich  i Francuzkich, z ło ż o n a  p o d  
G. Lecch i .

F R A N  C Y A. )

P A R Y Ż  4. grudnia .  Odebra l i śmy od  armii  W ło ­
sk iey  2. nowe r a p p o r t a .  W p ie rw szym  donosi  G. kommeri-  
dt-ruiący w oysk iem  n a ro d u  W ło sk iego  L e c c h i ,  d. 25. li­
s topada  z Legnago,  że  dywizyą  w oysk  Aust ryackich  p o d  
spraw ą  X- de R o h a n ,  z T i ro lu  pó łnocne go  p r z e s z e d ł s z y  
na południe  , i nie mogąc u t r z y m a ć  się w p row incy i  po-  
m ie n io n e y ,  dla bo i aź n i  Marsz.  N e y  z  a rm ią  n a s tę p u ią -  
cego, wkroczy ła  do p rowincy i  W eneck iey .  N iep rzy jac ie l  
z e w s z ą d  opasany,  nie  mógł  mieć innych  zamiarów,  t y l ­
ko p r z e d r z e ć  się do  mias ta  Wenecy i .  G d y  iuż s t a n o ł  w 
Bassano,  G. L ecch i  ruszy ł  ku n iemu od  St ra  p ro w a d z ąc  
r e z e r w ę ’, k t ó r a  się s k ł a d a ł a  z korpusu cudzoz iem sk iego  
G.  Peyri", 2. r eg im en tów  F r a n c u z k ic h  G. R egn ie r ,  5. pół- 
ku woysk  n a rodow yc h  W łosk ich ,  i dywizy i  kanonierów- 
Re°nie"r uda ł  się do  P iom b ino ,  i t y m  sposobem p r z e c io ł  
X . ° d e  Rohan  d rogę  do M e s t r e ,  k t ó r ą  chciał  t raf ić  do z a ­
m ie rzonego  celu.

T e  wszys tk ie  p rzygo tow a n ia  do bl izk iey  rozp raw y  
d o k o n a ł  wódz  W łosk i  d. 23. N aza iu t rz  na świtaniu,  at- 
t akow a no  A u s t ry a k ó w ,  k t ó r z y  bronil i  się d ługo ,  m ężn ie ,  
z  uporem, t ak  da le c e ,  iż w czasie b i tw y po t r z y k r o ć  s ta ­
nowisko  odm ien iać  musieli.  P iechota  korpusu c u d z o z i e m ­
sk iego  maiąc na czele G. Lecch i  , b a r d z o  r a n o  r u sz y ła  
z  Cainpo S . P i ę t r o  do Cas te lf ranco.  W tern m ieyscu  wodz 
s ta n o w sz y  p o s t r z e g ł ,  iż  G. R e g n i e r  z d y w i z y ą  swoią. 
W t y ł  ustępuie .  Wiec kaza ł  Półkownikowi Giab insk iemu 
u d e r z y ć  z boku na n iep rzy iac ie la .  Stało się j A u s t ry a c y  
z klęską wielu z a b i t y i h  i ran ionych ,  150. ieńców, 3. a r ­
m a t  cofnęl i  się do Cas te l f ranco .  V, t e y  odm iany  k o r z y ­
stając R e g n i e r  powraca  do  boiu,  i b i e r z e  2. t. ludu w nie ­
wolę.  R e s z t a  w oysk  n ieprzy iac ie l sk ich  posz ła  do  V i l la -  
f ranca,  gdzie  p r z e z  p iecho tę  cudzoz iem ską  opasane  b roń  
z ło ż y ł y  w l iczbie  3 t. Podpółkownik  Klopiński  poy  mał  700. 
ki ry ssyerow. T a k  więc G. Lecch i  w ty m  d. z a o i a ł  lu­
du  g. t. 700.  koni, dział 12. 6. cho rągw i ,  10. s z t a n d a ­
rów. W  l iczbie  p o y m a n y c h  z n a y d u ie  się X .  de^ Rohan,  
3. Półkowników, 3. P odpó łkow ników ,  6. Maiorów. M ię ­
dz y  600. Austryakami poległetni l iczono 2. PółkowniKÓw, 
2. Podpółkowników, 4. M a io ró w ;  ran io n y c h  ies t  600.  
S t r a t y  swoiey w z a b i t y c h  i r an io n y c h  nie wypisa ł  L e c ch i .

Drugi  r a p p o r t  p rzys ła ł  M assena  z g łów ney  kw a te ry  
Gor icv i  d. 25. l is topada .  Armia ,  powiada,  przeszedłszy  
r z e k ę  B o n z o ,  na lewym iey  brzegu  za ie ła  s tanowisko .  
Z t ą d  na  cze le  s t r a ż y  p r z e d n ie y  w y s ia n y  G. Espagne

w k roc z y ł  do  V i p a c c o ,  szed ł  za  u s tę p u ją c y m  n i e p r z y j a ­
c ie lem  do Gauz,  i w ty m  od w r o c ie  p o y m a ł  600. ludzi . 
C a ła  i a z d a  A us t rya c ka  us tępowała  wielkim gośc ińcem  ; 
lecz większa  część p iecho ty  ob raw szy  inną  d rogę ,  p r z e z  
dolinę I d r i a , d o  O b e r  L a y b a c h  t raf i ła .  5. kompani i  lek-  
kiey. p i e c h o t y ,  Volt igeurs  zwapey ,  p o s t ę p o w a ł y  za n i e ­
p r zy jac ie lem  z b l i z k a ,  tak d a le c e  iż m o ż n a  by ło  p rze y -  
rzeć  warow ne  ok o p y  w P rew a ld .  T y m c z a s e m  Massena 
r o z k a z a ł  dywizy i  G. Serrasr iść do  T r ie s tu .  A u s t ry a c y  
mias to  i p o r t  opuścil i.  N i e w i a d o m o  ieszcze,  iak wiele o- 
k rę tów zna laz ło  się w porcie; s łychać ,  iż  Angl icy  tu m ie ­
li z n a c z n e  tow a rów  s.woicli m a g a z y n y .  D la  sp ie sznego  o d ­
w r o t u  A rc y  X .  K a r o l  zos tawi ł  w szpi ta lach  300 .  ż o łn i e ­
r z y  r a n io n y c h ,

D r u g a  d y w iź ya  icłąc za n iep rzy jac ie lem  do  Laybach , '  
z a b ra ła  cokolwiek ieńców. 2. r e g i m ę n t a  dra.gqnii F r a n -  
cuzk ie y  z d y w iz y ą  p i e c h o ty  pos ła n o  do  Chiusa di  P l e tz ,  
k tó re  mieysce zas tępow a ły  r e g im e n ta  piechoty,  n i e p r z y j a ­
cielskie  v, Ligne  i S t ra so ldo ,  i azdą  wspa r te .  G d y  się zb l i ­
ż y ł y  woyska  nasze, A u s t ry a c y  s tanów sko opuścili.  Z a ­
t e m  G. b rygady L a t o u r  o d e b ra ł  rozkaz  od  n a y w y ż s z e g o  
wodza,  pośpieszać  do V i l l a c h ,  d la  o tw orzen ia  komniun i -  
kacy i  z armią w Niemczech  woiuiącą, k tó re y  o b r o ty  A r ­
cy X.  Karola  d o  o d w r o tu  zn iewol i ły .  M ia ł  ieszcze n i e ­
p rzy jac ie l  w arowne  s ta now isko  w P o n t e b a ,  lecz  b ron ić  
nie chciał,  t r z y m a i ą c  się p ie rwszego  p rzeds ięw z ięc ia  s t a ­
t e c z n ie  , ocalić w o y s k o  swoie, i w a l n e y  r o z p r a w y  uni ­
kać. W ty c h  m ieyscach  poym al iśm y  400.  ieńców. M asse ­
na p rzechodząc  do Niemieckich  dz ierżaw A us t ry a c k ieg o  
domu,  zos tawił  na o b r o n ę  W eneck ich  woysko  n i e d a w n o  
p r z y b y ł e  z Neapolu ,  z m o c n i o n e  leg ionem C orsykańsk im ,  
i 2. r e g im e n te m  Włoskim.  K o m m e n d a n t  G. S. C y r  z n a y -  
duiący sie w P a d w i e  ma uważać  o b r o ty  n i e p r z y ia c io ł  w 
C h i o z z a  i B rondo le .  Jes' liby woyska  n i e p r z y ja c ie l s k ie  lą 
dować chc ia ły  na W łosk iey  z i e m i ,  ie go p o w in n o ś c ią  b ę  
dz ie ,  k ray  za s łon ić  od  naiazdów.

Z a  C o n n e t a b l e m  S e n a t o r  G. C o l l a u d  p o ś p ie s z y ł  d o  
Ratawów . Cokolwiek  ies t  w n a rodz ie  d o ś w ia d c z o n y c h  
w o d z ó w ,  k t ó r z y  n ie  by l i  u ż y t e m i  w armiach Niemiec-  
k iey  i W ło s k i e y  p o d c z a s  k a m p a n i i  te r .  dziś b ę d ą  we-  
zwanemi do t e y ,  k t ó r ą  nad  R e n e m  zg romadzić  kazano .  
Broussieres k o m m e n d a n t  P a ry sk i e g o  g a rn iz onu  z o s ta ł  t u  
Szefem sz tabu .

Z  Niemiec  p r z y s z ł o  doniesien ie ,  iż G r a f  Stad ion  i G. 
Giulay byl i  w g łó w n e y  kw a te rz e  N apo leona ,  zkąd  poie-  
chali do  W ie dn ia  t r a k to w a ć  m aiąc  o pokoy  z  M in i s t r a ­
mi F rancuzk iem i .  T a  wiadomość  pi smem u rzę d o w em  r o ­
znies iona w7 mieście naszem, sprawiła radosc  pow sz e c hną ;  
w pałacu Inwalidów po t r z y k r o ć  ognia daw ano  z a rm at .  
O tym  pokoiu  p o ż ą d a n y m  na rodow i,  mówią dziś  głośno  
tu te ys i  pol i tycy ;  n a w e t  n i e k t ó r z y  widzą  podob ień s tw o  
w sk rz esz e n ia  sławnego p r o i e k t u  H e n r y k a  4, rozumie jąc ,  
iż czego  t e n  M o n a rc h a  W. nie mógł  w ykonać  śm ie rc ią  
u p rz e d z o n y  n ies p o d z ian ą  w począ tkach  wieku 17, t o  dz is  
w i y  wieku może pocieszyć n a r o d y .  Ci sami p o l i t y c y  
znowu p o d n o s z ą  głos  przy  t łu m iony  t od n ie iakiego  czasu,- 
za kon iec z ną  p o t r z e b ą  i p oż y tk ie m  dl a  wszys tk ich  M o ­
cars tw E u r o p e y s k i c h , z  n ie o k r e ś lo n e y  wolności  h a n d lu  
m orsk iego  i żeglugi .

M a łż o n k a  Napoleo t la  p o d r ó ż  p rzeds ięw z ię ła  do M u ­
nich,  iak s łychać  , a żeby  o b e c n ą  b y ł a  zaślubieniu syna 
swoiego z pierwszego m a ł ż e ń s t w a  Eugen iusza  Beauhar-  
nois, k tóry iest  W łosk im  Wice Królem, z Augustą  córką  
E le k to r a  Bawarsk iego.  Nic p r z y d a ć  nie p o d o b n o  do  o- 
kazałości ,  z  i ak ą  była  p rzy im ow ana  w Car ls ruhe  i Stut t -  
g a r d ,  p r z e z .  Elek to rów B a de ńsk ie go  i W ur tem bergsk ie -  
go. W ie ż d ż a i ą c ą  z Strasburga do  Kehl  p rzy im ow ał  Geu-  
sau W. P o d k o m o r ż y  n a  cze le  400  konnych  żo łn ie rzy .  
W R a s t a d t  w i ta ł  imien iem E l e k t o r a ,  wnuk i n a s tę p c a ;  
z  Muh lburga  do  s tol icy p r z e p r o w a d z a ł  Margrabia  L udw ik  
z  g w a rd y ą  i d y w i z y ą  i huzarów .  Z g r o m a d z e n i a  c ieka­
wego ludu,  g m innyc h  okrzyków, illuminacyi , b ram  t r y ­
umfa lnych ,  napisów p o d c h le b n y c h  opisywać ni e  bę d z ie ­
m y  i ako też  ob razów a l legorycznych,  k t ó r e  p r z y p o m i ­
n a ł y  wo ienne  powodzenia  N a p o le o n n w e .  2 d. bawiąc w 
C a r l s r u h e ,  wyiechała  do S tu t tga rdu  , p r z e p r o w a d z a n a  
p rzez  w nuka  i n as tępcę  E le k to ra  n a  g ran icę  W u r t e m -  
be rgską .

Na początku woyny ter. fregata A ngielska Miner-



v e  fi a piasku p o d  Cherburg  os iad łszy ,  podn ies iona ,  d o ­
tąd  w porc ie  s ta ła ;  niedawno naprawiona ,  o sadzona  50 
arm.  wysz ła  p o d  żagle szukaiąc z d o b y c z y  . A u s t r y a c ­
k ich  ieńców wiele t. rozdano  fab rykan tom  i rolnikom w 
ró ż n y c h  d e p a r t a m e n ta c h ;  l ecz  pon iew aż  s ka rb  nie móg ł  
o p a t r z y ć  o d z ie n i e m  i innem i  p o t r z e b a m i ; P re fek tow ie  
odezwę  uczyni l i  do  o b y w a te lo w ,  ażeby  p rze z  of ia ry  d o ­
b r o w o ln e  p r z y b y l i  na r a tu n e k  n i e s z c z ę ś l iw y m .  ̂ ł  iei w- 
szy d a ł  i n n y m  p r z y k ł a d  ludzkiey gościnności^  M a i re  
m ias ta  D i jon ,  wyznacza iąc  osoby z c h a ra k te r u  i c n o ty  
zna iom e  d o  p r z y im o w a n ia  i r o z d z i a ł u  zebranych?  ofiar.

H i e r o n i m  L a la n d e  A s t ronóm  w yda ł  n ieda w no  księ­
gę w k t ó r e y  po rządk iem  Alfabetu pomieśc i ł  wszys tkich  
Ateuszów s ła w n ie y s z y c h  ter .  czasu ży iących  ieszcze. P o ­
ł o ż o n y  w ich  r z ę d z i e  N eu fc ha te au  S e n a to r  p rze z  p i ­
sma pub l ic z ne  odzew uczyni ł  przeciwko t e y  krzywdz ie  
z e l ż y  wey . J e s t e m ,  p o w i a d a ,  u r z ę dn ik ie m ,  1 oycem. 
C hce  po tom kom  iinie Zostawić n ieska lane ,  i b yć  g o d n y m  
szacunku z iomków. Nie g n i e w a j  m nie  b y n a y m m e y  k r y ­
tyka  i s a t y r a .  Cz łow iek  n a  w y ż s z y m  stopniu będący,  
na  wszys tko  ies t  w ys taw iohy .  D obrz e  czynjć  pow in ien ;  
a p o t e m  niech mówią ludzie ,  co się komu z d a i e .  Lecz  
V t y m  p rzy p a d k u  milczenie  b y ło b y  h a n ie b n e  • na  tak ie  
o s k a rż e n ie  o d p o w ia d a ć  głośno h o n o r  każe . Nie  chcę 
bvć  na  li c ie  Ateuszów; nie zas łuży łem  na t e n  ty tuł ,  d a ­
r e m n ie  da ł  mi  go au to r .  N ie  by ł em  nigdy w tych l i cz ­
bi e  k tó rz y  rozumieją ,  że  ich ies tes two  z i s tnośc ią  b o ­
ga ’ zg o d z ić  się nie może . Chc ia ł  mi p o d o b n o  zaszczy t  
u c z y n ić ;  ia zaś  oświadczam p r z e d  n a r o d e m ,  że  mi w y ­
r z ą d z ą  n a y o k r u t n i e y s z ą  obelgę,  p o d o b n o  przeciw chęci 
swoiey ,  W o la łbym ,  g d y b y  m nie  zapisał  w r zę dz ie  ode -  
szłych  od  rozumu.

R a z  ieszcze n iep rzy jac ie l  usi łował  zniszczyć  f lo t ty l-  
i e - ■ W y s ła n e  o d  niego z wia trem pom yś lnym  statki  palne,  
d o  p o r tu  Boulogne t ra f i ły ,  z b l i ż y ły  się do  brzegu  w l icz ­
b i e  4■ z a p a l i ł y 0 sig z ło sk o te m  s traszl iwym ; szkody ie- 
d n a k  ’ż a d n e y  nie uczyni ły  na f lot tyl li .  W strzęs ły  się t y l ­
ko dom y  bliższe b r z e g u  m orsk iego ,  s t ra ta  mieszkańców 
W z e p s u t y c h  dachach i oknach  dość iest  z na c z n a .

H ie ro n im  B uonapa r te  znaydu ie  się t e r a z  w p o rc ie  
B r e s te ńsk im ;  podobno  s łużyć ma na f lotcie ; lecz u p a d ła  
p o g ło sk a  o p o ru cz e n iu  m ło dz ieńcowi  t em u  n a y w y ż s z e y  
k o m m e n d y  f lo t t  F r a n c u z k i c h .  Dziś zwłaszcza,  gdy  up a ­
d ły  p rze g ra n a  p o d  C a d .x ,  p o t rz e bu ie m y  n a y d o ś w ia d c z e n -  
szego wodza .  ^Conne table  s tano ł  w Anvers .  Z n a l a z ł  w tern 
mieście  bl izko 16. t .  F ra ncuz k ich  ż o ł n i e r z y ;  wszystkim 
r o z k a z a ł  niemieszkaiąc pośpieszać  ku Batawskim g r a n i ­
com o d  Niemiec,  p rzez  G ra ve  i N im egę .  Na ich mieysce 
w n e t  p rzyp row a dz i ł  12. t. z Belgic.kich d e p a r t a m e n tó w  
G. T r i g n y .  W t e y  dywizyi  iest naywięcey  nowożacię -  
ż n y c h  mło dz ieńców,  k t ó r y c h  wodzowie pi lnie ćwiczą w 
r zem ieś le  w o i e n n e m ,  a ż e b y  na bl iskiey kampanii p o k a ­
zać się mogli.  W d rug iey  s tronie  u twierdzamy z pospie­
chem  K e h C  Huningue,  Cassel, i akbyśm y spodziewal i  się 
bl izkiego na iazdu  w gran icach  naszych.  N a w e t  z bu rz one  
d a w n o  tw ierdze  E h r e n b r e i t s t e i n u  z gruzów powstaią.  Do  
B o n n  zgromadza się korpus ob s e rw a'cyiny od 16. t. zbroy-  
nych.  W M oguncy i  X- Ysenburg  formuie  legion -Nie­
miecki  ; według kap i tu lacy i  p ie rw ias tkow ey  miał  l iczyć 
głów 2. t ;  p o ź n ie y  zasz ła  odmiana  w umowie,  a legion  
mieć będz ie  ż o łn i e r z a  5200. r e k r u tó w  zbiera  X .  po wie­
lu mias tach Rześk ich .  D o  t e y  gotowością nag łey  pobudką  
b y ł y  don ies ien ia ,  o zb l iżeniu sig w o y s k  Prusk ich  i zp rzy -
m ie r z o n y c h  ku Renowi.

D o t ą d  ie szcze  r z ą d  milczy ,  nie ogłaszaiąc n a r o d o ­
wi p raw dz iw ych  szczegó łów b i tw y  p r z e g r a n e y  p o d  Ca-  
d ix -  r z e t e l n e  o n e y  opisanie  m o rs k i  M in i s t e r  D ec res  po ­
słał  N a po le onow i  p rze z  G. J u n o t ,  Zi Nancy  ruszy ła  dy -  
w iz y a  nowozac iężnych do  armii  N i e m i e c k i e y , gdy do 
m i a s t a  w p r o w a d z a n o  bl izko  2. t. ieńców od n iey  p r z y ­
s łanych .  Z n a y d o w a l i  sig wszyscy  w n a y n ę d z n i e y  szym 
stanie .  W zru s z y ł  t e n  smutny widok  serca m ło d z ie ń c ó w ;  
of iarowali  A u s t ry a k o m  jednom yś ln ie  c ząs tkę  żo łdu swo­
jego,  k t ó r y  n iedaw no  odebrali .  J e ńce  ten  dowod lu d z ­
kości  wdzięcznie  p r z y l e l i ;  k o m m e n d a n t  m ias ta  pochw a­
lił. G w ardya  na rodow a  iuż ies t u rządzona  w d e p a r t a m e n ­
tach  wyznaczonych .  Za c hęc a jąc  lud do s łużby, M in i s t e r  
interessów w n ę t r z n y c h  C ha m pa gny  oświadczył ,  że k o m ­
panie g r e n a d y e r ó w  i s t rzelców t e y  gwardyi ,  sk ładać  ma­
ją  s t raż  panu iącego ,  gdy  t e n  w ich powia tach i m ias tach 
znaydowac  sig będz ie .  .

G. A d m i n i s t r a t o r  P i e m o n t u  Menou wyda ł  r o zk a z y  
s tosow ne  do p rzy j ę c i a  12. t .  ieńców A u s t r y a c k i c h , k tó ­
r y c h  Massena do  F r a n c y i  po łudn .  p rzesy ła .  Marsz.  Kel-  
l e r m a n n  g w a r d y ą  Alsacy i  u r z ą d z i ł  t y m  sp o s o b em ,  że  
dziś  s k ł a d a  sig z o rszaków 10, ka ż d y  zaś ma 10. k o m p a ­
nii. Z  t y c h  połowa czyn iąc  m ies ięczną  s ł u ż b ę ,  o d b ie r a  
ż ó ł d  i żywność  p r z e p i s a n ą ;  d ruga  po łowa zosta iąc  w d o ­
mu , c z ek a  swoiey ko le i ,  i b i e r z e  ty lko  połowę, r e s z t a  
idzie  na zakupien ie  po rządku  woyskowego.  N ie  c z y n i ą ­
c y  s łu żby  r a z  t y lk o  co tyd z i e ń  zg rom adzać  sig pow ińn i  
na  ćwiczenie . B a r d z o  wielu Austryackich ieńców uc iekło 
z drogi .  T a k  chciał  urzędn ik w y z n a c z o n y  do ich p r z e ­
p r o w a d z e n i a  z  Niemiec na  brzeg  lewy Renu .  T e m u  d a ­
w ano  p i e n i ą d z e  na  zakupienie  żywnośc i ,  k t ó rą  oszczę­
dz a ją c  dl a  z y sku  własnego, dozwala ł  rozbiegać  sig ień-  
c o m ;" r esz tę  zaś przyprowadziwszy  do granic ,  oświadcza ł  
p r z e d  z w i e rz c h n o ś c i ą ,  że  ty lko dn iem  wprzód uciekli.  
D ługo  z d ra d a  n i e w ie r n e m u  u rzędn ikow i  na d o b r e  wy­
chodz i ł a ;  nakoniec  odkry ło  się w s z y s tk o ,  s tanąć  musiał  
p rzed  sądem w oyskow ym .

M arsz .  L e fev re  kom m enderu iący  w de pa r tam e n ta c h  
d aw n iey  Niemieckich nad  R e ne m ,  wysy ła ł  depu tacyą  win- 
szuiąc z w yc ięz tw a  N apo leonow i .  G d y  pow róc i ł a ,  wydał  
odezwę  nas t .  do  gwardy i  na rodow ey .  Przes ła łe m  panu-  
iącemu, powiada,  uręczenie  wierności  waszey. P r z y i o ł  o- 
f iarę w R/Udniu,  o to cz o n y  gw a rdyą  t e g o  miasta .  O b y ­
wa te le  z b ro v n i  czynią  t am  służbę, iak wy nad  R e n e m ;  
kwitn ie  p o k o y ,  własność n i e t k n i ę t a ,  bezp ieczn i  wszy­
scy, p r z e m y s ł  i hande l  na  d a w nym  s to pn iu  zostały.  Z t ą d  
p r z y k ł a d  b ie r z c ie  naśladowania godny. Je że l i  mieszkari- 
ce W iednia  będąc  w m ocy  naszey,  t ak  wiele czynią  dla 
d o b r a  i spokoyności  dom owey;  czego po was nie ma spo­
dz ie w ać  sig o y c z y z n a  , k t ó r e y  p rzysposob ionem i  syna­
mi j e s t e śc ie?  Oddaig chwalebne świadectwo kompaniom 
u ż y t y m  na  za łogę  Moguncyi  ; równą  ochotę  r a d b y m  wi­
dz ia ł  w ca łey  g w a r d y i ;  i do  zgonu  za naywigkszy  z a ­
szczyt  życ ia  moiego p o c z y ta m ,  żem był  nacze ln ik iem 
t y c h  d e p a r t a m e n t ó w ,  że  i eden  m undur  i b r o ń  nos i łem 
z w a m i ,  że  r e s z t ę  dni moich poświęci łem ob ron ie  tego 
kraiu.  G w a rd y a  na rodowa od la t  15. by ła  zbawieniem oy-  
c z y z n y ;  i t e r a z  w szys tk iego  po  n iey  spodziewają sig 
SPrancuzi.

B A T  A  W  S  K  A. RP.

H A G A  7 grudnia .  Conne tab le  Ludwik Buonapar te  
zawczora wiechał  d o  Anvers ,  p rzy ię ty  s t o k r o t n y m  w y­
s t r z a łe m  z armat .  Z  nim przyby ło  kilku z n a cz n ieysz yc h  
GG. i woyska  tak  wiele, iż gospodarz  k a ż d y  w mieście 
pom ie n io n e m  przy iąć  musiał  na kw a te rę  żo łnierzy ki lku­
nas tu .  Naza iut rz  część załogi  wys łano  do  prowincyi  Ba- 
tawskicb.  Z  Coloni i 6 t. ludu  zb ro y n e g o  do  nas p r o ­
wadzą  F ra ncuz i .  Z  dywizyi  G. Michaud ,  która  d a w n o  
stoi w kraiu na szym, 4 t. pos łano  do  Overyssel ;  in n y  
w y d z i a ł  s tano ł  nad  lewym brzeg iem  rzeki  Yssel. J e d e n  
z Namies tn ików Marsz. L e fev re  z Moguncyi  p r z yby ły ,  
za ło ży ł  kwate rę  w Nimedze .  G d y  takie  p rzy g o to w a n ia  
c z y n ią  z p rz y m ie rze ń c e ,  nie m n ieysze  widzą u n i e p r z y ­
jaznych  Mocars tw.  Iuż Pruskie  woyska zbl i ży ły ku R e ­
nowi;  Rossyiskie,  Szwedzkie ,  Angielskie Hannower  z a ­
stępują,  czekaiąc p o d o b n o  ty lk o  nadc iągnienia  c igżkiey 
a r ty l le ry i ,  i c i ep leyszey  po ry ,  ażeby  do oblężenia tw ie r ­
dzy H am eln  p rzy s t ą p i ły .  Zw aż a ią c  iak u nas rzecz idzie, 
spodz iewać sig prawie n i epodobno ,  żeby  C o n n e ta b le  p rzy  
pośpiechu naywiększym, z d o ła ł  woysko  całe zgromadzić ,  
i oporządz ić  we wszystko do zagaienia  kampani i  w m. 
te r .  D o t ą d  niewiadomo ieszcze, czyli w do m u  czekać 
będz iemy przyiśc ia  nieprzyjaciół ,  a lb o t e ż  w kroczem y do 
N iem iec ,  dla odzyskan ia  w y d a r te g o  nam Hannoweru .

W śp ie ra iąc  F ra n c u z ó w  podług  możności  naszey,  co­
kolwiek miel iśmy w narodz ie  regularnego  żołnierza i do ­
świadczonych Officyerów, zg rom adz i ł  wszystkich Pensy-  
o n a rz  p o d  chorągwie RP .  W o d z e m  n a y w y ż s z y m  Bata-  
wów ma być G. Bonhom m e.  Cesa r  Berthier ,  iak mówią, 
udać sie ma do Berlińskiego dworu.  Jak tylko rząd uwia­
d o m io n y  zos ta ł ,  iż Angielskie  w oyska  do Niemiec  p r z y ­
słane,  os iadły uyścia r zek  E l b y  i Weser, na tychm ias t  
rozkaza ł ,  ażeby  z portów naszych do Westfal i i  i Saxonii^ 
nie w yp ro w a d z a n o  zboża,  furażów, i ż a d n e y  zgo ła  ży* 
wności , k tó re y  wiele p o t r z e b o w a ć  b ę d ą  g rom adzący  si§ 
F r a n c u z i .  Było więcey 20 obo ję tnych  okrętów rozm ai-  
temi p roduk tam i  ładownych,  które  p ły n ą c  wkrótce mia­
ły  do  b rzegów Niemieckich rozc iągających  sig od Em s  
do Elby;  wszystk ie  zos ta ły  ws t rzym ane .  R e c h t e r e n G L .



służby f r a s z e y ,  -wchodzący do r a d y  wo iem iey  zawcżora 
u m a r ł .  S t o i ą c e  w T e x e l  s ta tk i  Szwedzkie na rozka z  r ządu  
F r a n c u z k E e o  zatr-zymane,  p o d  s t raż  oddano.

P R U S  S Y.
B E R L I N  10 -grudnia.  Gońce  z M oraw ii  przyn ieś l i  

•tu wiadomość o zasz łey  bi twie m ię dz y  woyska tn i  z p rz y -  
m ie rzo n e m i  i F rancuzkremi  p o d  Aus te r l i tz .  Z p i e r w i a s t -  
kowyfch powieści  nie m o żn a  nic pewnego w y c z e rpną ć ,  
l a k  długo t rw a ła ,  k t o  zwyc iężył ,  iaka ies t obu s t r o n  klę- 
śka; k t ó r ą  nie i eden k ładz ie  na 20 kilka t .  zab i tych .  T a  
wątpl iwość sama dowodzi ,  z iaką wa lczono  zac ię to śc ią .  
L e p i e y  i ed n a k  zaczekać doniesień  -urzędowych,  niż  p łoń-  
ne i s p rz e c z ne  zb ierać pog łosk i .  W t e m  zga dza ią  się 
wszys tk ie ,  iż za  pamięci  l u d zk ie y  nic p o d o b n e g o  w Rwie­
cie  nie widziano.  Wszyscy Monarchowie  zn a y d o w a l i  się 
bi twie obecni ,  co ich woyska  n a y b a r d z i e y  zagrzewało  do  
m ęż n e g o  czyn ien ia .  Z m o r d o w a n e  c a ł o d z i e n n y m  boiem, 
używ szy  w n o c y  spoczynku ,  n a z a iu t r z  i w d.  ieszcze 
t rzeci  krwawą sprawę zaczyna ły  z now ym  zapa łem .

G d  M in i s t r a  s tanu H a ugw i tz  d w ó r  o de b ra ł  wiado­
m o ść  z W ie dn ia ,  pisaną  w d. pierwszych  te r .  grudnia.  
S łychać  że N a po le on  t a m  w kró tce  iest  spodz ie wany .  W 
t e n  czas n e g o c y a c y e  ob ro t  wezmą pom yślny  lub p r z e ­
c iwny.  Co gdy"dziś przewidz ieć  n iepodobno ,  F r y d e r y k  
3 go tu ie  sie do  w o y p v .  X .  Brunswick i  po o d b y t e y  r a ­
d z i e  w a lney  powróci ł  do obozu  swoiego. F e l d  Marsz .  
Moe l l e r idorf  80 l e tn i  w e te ra n ,  p r z e z  wzgląd na  wiek po­
d e s z ł y ,  z t ru d n o ś c i ą  o t r z y m a w s z y  pozw o len ie  od M o­
n a r c h y  na od p r a w ie n ie  kampani i ,  d. 13 s to l i cę  na szą  
opuszcza .  Czas  wyiazdu F r y d e r y k a  5 n i e w ia d o m y ;  -ar­
mia w k tó re y  z n a y d o w a ć  $ię będzie,  ma nosie imie Kró-  
l ewskiey;  tam s łużyć  będą:  X X .  Brunświcki i H ohe n lohe  
z GG. Blucher  i Ruchel . Reze rw ie  zgrom adz ić  się ka ­
z a n o  m iędzy  L ip sk ie m  i C ok the n .  Z a s z ł y  niektóre  od 
m iauy .  R e g im e n to m ,  k tó re  pośp ie sza ły  do  H an n o w eru ,  
Saxoni i  i Westfal i i ,  nagle  za lecono powracać ,  i c iągnąć 
do Szla.sk a.

E l e k t o r  Saski  nie  wątpl iwie t r z y m a  z Królem n a ­
szym, i ak o te ż  E l e k t o r  Hesse Casse l .  T e n  w odzem  iest 
n a v  wyższym woysk P rusk ic h  w W est fa l i i ;  E l e k t o r  Saski  
zwołał  do b ron i  20 t. ż o łn ie rz a  swego,  i p rze łożyw szy  
nad  obozem c a łym  G. Zeschwi tz ,  odda ie  g łówną  kom men  
dę X .  H o h e n l o h e ,  k t ó r y  iest  p r z e z n a c z o n y  do F r a n k o -  
nii. W M onarch i i  P ru s k ie y  wszystkie  tw ie rdze  naprawie 
i na p o t r z e b ę  o p a t r z y ć  pilnie za lecono .  Już  z M a g d e ­
burga  ies t  wiadomość; że  k o m m e n d a n t  d o s ta r c z y ć  sobie 
r o z  laza ł  85 t .  sz tuk pallissady; bomb, kul tysiące p r z y  
b a t t e r y  ach z ło ż o n o ;  dom y  wałów bliższe znosić  oświad­
czono w p rz y g o d z ie ;  p rze toż  w'czesnie o s t r z e ż e n i  są w ła ­
ściciele.  T o  samo rozumieć  t r z e b a  o drzewach ;  i coko l­
wiek n iep rzv iac ie low i  k o r z y ś ć  przynos i .

O za pa le  n a r o d u  p ow szechnym  nic iuż  p r z y d a ć  nie 
m o ż e m y  d o  wiadomości  daw n ie ysz yc h  ; tę t y l k o  sz cz e ­
gólną okol iczność wyiowszy , że  Off icyerowie i ż o ł n i e ­
r z e ,  gdy  wvciągal i z Berl ina, s tanowszy na r y n k u  Gwil-  
h e l m a  zdawal i  się ż egnać  posągi bol ia tyrów t u  umie­
sz cz onyc h  dla n ieśmie r te lney  p a m i ę c i ,  GG. Schwerin,  
Kei th ,  W in te rfe ld ,  Seidl itz,  i Z i e t h e n ,  pod któremi na 
p rzesz łych  woynach  s łużąc sami i pop rzedn icy ,  ty lekroc  
t ryum fow a l i .  K rzep i ł a  Pruskich ryce rzów  t a  ieszcze u- 
w a g a  , iż iesli woiować kon iecznie  p o t r z e b a ,  wa lczvc  
b ę d ą  za uw oln ien ie  Rzeszy  N ie m ie ck ie y  i E u r o p y  ° d  
i a r z m a  . S ławny  z pod róży  o d b y t e y  do nowego świata 
H u m b o l d t  o t r z y m a ł  d o s t o y n o ś ć  Szambelana Kró lew ­
skiego.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .
M U N I C H  5 G rudn ia ' .  P r z y b y ł y  n iedaw no  do nas 

Of f icyer  F rancuzk i  ż C o n s t a n t in o p o la  powiedział,  że  w 
t e y  s tol icy na ró d  T u r e c k i  n iem a  ż a d n e y  wiadomości  o 
w oyn ie  te r .  W mieśc ie  naszem pokazała  się idealna 
m appa  n ow e y  Bawaryi ,  gran ice kraiu tego r o z s z e r z a j ą ­
ca na wszys tk ie  s t rony  . A-ugereau Marsz ,  n ie  o d d a l i ł  
sie z C y r k u łu  Szwabskiego ; owszem w okol icach Ulm 
z g rom adza  wovsko ,  k tó re  spodz iew anem i  posi łkami urośc 
ma do  60 t. Upad ła  pogłoska  o marszu tego  wodza  do 
F ra n k o n i i .  W cirugiey s t ron ie  F r a n c u z i  opuszcza ją  T i ­
rol, s t r aż  p rowincy i  ca łey  zostawuiąc  Bawarsk iem u ż o ł ­
nierzowi.  Z d a r z y ł o  się "tam nie raz, że  do p r z e c h o d z ą ­
cych  zwycięzców, nie tylko Strzelce  Ti rol scv,  a le też  n ie ­
wias ty  ognia  d a w a ł y .  M arsz .  N ey  z a ra d z i ł  t em u  bez­
prawiu oświadcza iąc ,  iż za  p o d o b n e  zuchwalstwo,  nie iuż 
b o h a ty r k i  o n e ,  l e c z  ’eh mężowie i krewni  odpowiada^ 
rr.aia z osoby własney.

"Wkracza iąc do  Królestwa Węgie rsk iego  woyska Na^- 
po leonow e  ra z e m  z M o r a w i i ,  A us t ry i ,  St iryi ,  dały  o d e ­

zwę do mieszkańców pisaną w językach: Węgierskim; 
Łacińskim,  i F ra n cu z k im .  N i e  maiąc o n e y  p r z e d  o c z y ­
ma,  sądzić nie  m o ż e m y ,  co F r a n c u z ó w  p rzyw iod ło  d o
w ta rg n ie n ia  , i d l a  iakiey m ianowic ie  p r z y c z y n y  nie
dosz ła  umowa , m ię d z y  G. PalFy i M a rsz .  D av o u s t  za ­
c z ę ta  względem  obo ję tnośc i  k ra iu  t ego.  P r z y b y c i a  m a ł ­
ż o n k i  N apo leona  w ty c h  d. wyglądamy . Nasz E l e k t o r  
za iąć  k a z a ł  na imie sw o ie  d z i e r ż a w y  wszelkie  K r z y ż a c ­
kie i S. J a na ,  i akoż e ż  udzie lney  Szlachty R z e s k ie y ,  l eżą ­
ce w k r a i a c h  Bawarsk ich .  T o  samo uczyn i ł  u siebie K-  
l e k t o r  W u r t e m b e r g s k i , iak pośw iadcza  e d y k t  iego og ło­
szony  d .  15 l is t o p ad a .  Pobudkę  z g a d n ą ć  t ru d n o ;  że  t o  
sie s ta ło  mocą  t a j e m n y c h  urno w z a w a r t y c h  z  r z ą d e m  
Francuzk im ,  k tó re  d o t ą d  og ło sz o n e  nie są, ie s t  dom ys ł .

H A N N O W E R  10 Grudnia .  P r z e d  ki lko d. E l e k t o r  
Hesse Cassel  wodz  n a y w y ż s z y  w o y s k  P rusk ich  w C y r k u ­
le  W es t f a l sk im ,  p r z y j e c h a ł  n i e s p o d z ia n i e  d o  G o e t t i n g i ,  
z g łó w n e y  kwate ry  swoiey  P a d e rb o r n ,  i k ró tk o  z a b a ­
wiwszy, powróci ł .  " w  L a v e n b u r g u  czeka ią  w kró tce  p r z y ­
bycia  g t.  Szwedów, k tó rz y  iuż wkroczy l i  d o  k ra iu  M e-  
Idenburgsk iego .  R ossy isk i  G L  G r a f T o ł s t o y  wczora wie ­
cha!  d o  naszey  s t o l i c y ,  iutro  pośp ie sza  do  Nienburg .  
W o y s k  Pruskich główna kw a te ra  t e r a z  iest  w G o e t t i n ­
gen;  s łychać,  że t a  d y w i z y a  wkró tce  ma opuścić  E l e k t o ­
r a t  H annow ersk i ,  pośpiesza jąc  do  Saxoni i .

Z a w c z o ra  z p rz y m ie r z e ń c e  mieli  u t a r c zk ę  z  p ik ie tą  
F ra n cu z k ieg o  ga rn izonu  blizko H a m e ln ;  9 n i e p r z y ja c ió ł  u- 
bi to ,  8 ran iono,  p o y m a n o  17: Z  l iczby zwycięzców p a d ł
1 człowiek.  Pom ien iona  tw ierdza  dziś iest  z u p e łn i e  zam­
kn ięta ;  kommunikacy i  ż a d n e y  z e w n ą t r z  nie  ma G. Ba r -  
beu ;  naw e t  oblężenie p o c z ą t e k  wziąć miało.  W czo ra  z n a y -  
duiące się u nas r eg im en ta  Rossyiskie  o d e b r a ł y  r o z k a z  
b y ć  g o to w e m i  do  ruszenia  na pierwsze  has ło .  G. O s t e r -  
i ra rm  s ta no ł  w N onnenburgu .  Park a r t y l l e r y i  główney 
tu  p rzy b y ł ;  czekamy ieszcze  większey l i czby  dz iał  c ięż­
kich, któ re  na s ta tkach  Angielskich p r z y b y ł y  do uyśc ia  
rzek E lby  i Weser .  W Bremer lehe  zaw czora  na ląd wy­
sadzono dywizyą  nowo p r z y b y ł ą  woysk  J e r z e g o  3; mię­
d z y  innem i  znayduie  się pó łk  k o n n y  legionu Niemiec­
kiego, k t ó r e m u  n a tyc hm ia s t  c iągnąć kazano  d o  Ploya. 
L u d  w nim w y b r a n y ,  konie  n a y d z ie ln i e y s z e ,  głów li­
c z y  700.

y i W Ł O C H Y
R 7 Y M  '9 li s topę da. O c iec  S. z  wieyskiego m iesz­

kania  w Cas te l  Gandol fo  pow róc i ł  d o  t e y  s tol icy.  Ko- 
sztu ią  t u  wszyscy owoców słodkiego pokoiu ,  z a t r u d n ia ­
jąc się dziś n a y b a rd z ie y  doby w a n ie m  z agrzebanych  w r o z -  
wal inach p a m ią te k  u c z o n e y  s ta roży tn ośc i .  H a n d e l  i ż e ­
gluga na m o rz u  ś rodz .  bezpieczna ;  o d d a l i ł y  się z niego 
f lo t ty  m o ca r s tw  woiuiących.  Korsa rze  na w e t  Afrykań­
scy milczą,  mianowicie  Algerscy z d a ie  się, iż z a p o m n ie ­
li r ze m io s ł a  zboieckiego.  T r z y m a  ich w do m u  za p ew n e  
d o  czasu, rewolucya n ieda w no  z d a r z o n a  w kraiu włas­
nym . D e y  nowo o b r a n y  odnowił  p r z y m i e r z e  z E u r o p e y -  
skiemi M ocars tw am i .  W mieście Algerze nie u s ta i ą  ro z ­
ruchy.  Z b u r z o n e  pospó ls tw o  ieszcze sobie d o z w a la  
wszystkiego.  Częs tokroć  ludz ie  p r z e ś l a d o w a n i  u c ie k a ią  
się d o m i e s z k a n i a  F r a n c u z k i e g o  A g e n ta ,  i t a m  s ch ron ie ­
nie  z n a y d u ią .  ,

N E A P O L  2 l i s topada .  D.  13 p a ź d z i e r n i k a  d a ł o  
się nam  uczuć  nowe  ziemi t rzęsienie .  Stolica nasza szko­
d y  p r z e z  t o  ż a d n e y  n ie  poniosła ;  lecz w m ias tach ,  C a ­
pua, Nola,  wielu innych ,  n iem ało  dom ów iest  z e p su ty c h .  
D, 16 nowa t rwoga.  Dwa straszl iwey l aw y  o g r o m n e  p o ­
toki  wylały się nagle  z góry Wezuwiusza;  i e d e n  z m ie rz a ł  
ku Port i c i ,  drugi  do T o r r e  del Greco.  Nakoniec  z g a s ły  
o b y d w a  szczęśliwie; szkoda niewielka mieszkańców w po­
rów nan iu  z d a w n e m u  L e c z  o d t ą d  p raw ie  c o d z i e n  wi­
d z ie  my wybuchające  * g®r y p łom ien ie .

B R Y T A N  N  I A fV.
L O N D Y N  3 grudnia .  O e s k a d r z e  R o c h e f o r t s k ie y  

Kapi t .  L a l l e m a n t ,  kom m endan t  f r ega ty  naszey L o i r e  n o ­
wą  przeniós ł  wiadomość,  ż e  do  F e r r o l u  zaw inę ła  p r o ­
wadzać  wielką l i c z b ę  s ta tków naszych.  N ie c hcą  temu 
w ie rz yć  Angl icy ,  pamię ta jąc ,  iak iuż  n i e r a z  byli  omyle-  
ni powieścią  o weyściu tego  n ie p r z y ia c ie l a  do r o ż n y c h  
portów; p r z e t o  d z i ś  da ią  n i e k t ó r z y  e s k a d r z e  R o c h e t o r t -  
skiey imie n iewidz ia lney .  A d m i ra ł  Ca lde r  i e sz c ze  osą 
d z o n y  nie i es t ;  p r z y p r o w a d z i ł  z sobą  od f lo t ty  k a p i t a ­
nów kilku o k rę tow yc h ,  k t ó r z y  chwalebne  świadec two d a ­
li swoiemu wodzowi,  o czynnośc iach  iego w bitwie p o d  
F e r ro l e m .  R z e c z  ies t niewątp l iw a,  iż nie t y l k o  uspra­
wiedl iwiony  z sądu wynidz ie ,  a l e t eż  z n a k o m i t ą o d b . e r z e  
pochwałę za z w y c ię s tw o  o d n ie s io n e  n a d  A dm .  v i l l e n e -  
uve  i G ra v in a .


